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Ssaasflatj mtĘsbfc.
Po obydS ich  stronach Brenty o- 

gień działowy wzmaga się od cza­
su do czasu na sile.

Szef sztabu jeneralnego.

Ssflwaikatp «leu litiit.
BERLIN. 12.1 (BK.) Urzędowo.
Z a c h o d n ia  w id o w n ia  

w ojn y .
Czynność bojowa graniczyła 

się do walk ar ty 1 ery i i m taczy 
min na rozmaitych d i >ach 
frontu.

W sch o d n ia  wi«f.^ws?i?s v 
w o jn y

Nic nowego.
Fr@ret macedoński.

Położenie nie zmienione.

ZACHODNIA WIDOWNIA 
WOJNY.

Pod Armantieres i Lens i na in ­
nych odcinkach frontu odżyła dzia­
łalność angielskiej artylęryi. Na 
froncie następcy tronu częste walki 
artylęryi i uderzenia wywiadowcze 
Francuzów, które zostały odrzucone. 
Na zachód Mozy i w środkowych 
Wogezach chwilami wzmożona dzia­
łalność ogniowa.

Wczoraj zestrzelono 6 nieprzyja­
cielskich samolotów i 3 balony na 
uwięzi.

WSCHODNIA WIDOWNIA 
WOJNY.

Nic nowego*
MACEDOŃSKA WIDOWNIA 

WOJNY.
Położenie nie zmienione.

—o—

M er m y e  w M i i  litewskie.
WIEDEŃ 12.1 (BK.) C. k. Tel. 

Biuro Koresp. donosi z Brześcia Li­
tewskiego pod datą 12.1: Na po­
czątku dzisiejszego posiedzenie ple­
narnego, które zostało otwarte o 
godz. 11.30 złożył przewodniczący 
hr. Czernin, następujące oświadcze­
nie: „Na posiedzeniu pler-arnem w 
dniu 10 b. m. złożył sokretarz Sta­
nu ludowej republiki ukraińskiej 
delegacjom czterech sprzymierzo­
nych mocarstw notę generalnego 
sekretsryatu republiki ukraińskiej 
z dnia 11.24 grudnia 1917 Nr. 736. 
Nota ta  zawierała w punkcie 7 o- 
świadczenie, że ludowa republika 
ukraińska, którą ^reprezentuje g e ­
neralny • sekretaryat występuje w 
sprawach międzynarodowych samo­
dzielnie i życzy sobie na równi z 
innymi mocarstwami brać udział 
we wszystkich' rokowaniach poko- 
jo 1 , < h, konferencjach i kongre­
su •••’.

W odpowiedzi na to mam za­
szczyt w imienia delegacji czterech 
sprzymierzonych mocarstw oświad­
czyć, co następuje:

Uznajemy delegację  ukraińską, 
jaz.;. samodzielną deltgacyę i jako 
’Tr>ełnomocnione zastępstwo s m o ­

lnej ukraińskiej republiki ludo­
we-. Formalne uznanie ukraińskiej 
republiki ludowej, jako samodziel­
nego państwa przez cztery sprzy­
mierzone państwa zostaje zachowa­
ne układowi pokojowemu”.

Pan Trocki, który następnie prosił 
o głos, oświadczył co n stępuje: W 
związku z poruszoną właśnie w d e ­
k la rac ji delegacji czwórprzymierza 
kwestyi, uważam za konieczne c- 
świadezyć dla inform acji i celem 
usunięcia możliwych nieporozumień, 
co następuje:
/„ T a  konfiikta, które wynikły m ię ­

dzy rządem rosyjskim a general­
nym sekretaryatein i których fa ­
ktyczna strona więcej albo mniej 
zmtńa je s t  wszystkim obecnym nie 
miały $ nie mają żadnego związku 
z kwestyą stanowienia o sobie lu ­
du ukraińskiego. Powstały one 
wskutek sprzeczności między po li­
tyką Rady komisarzy ludowych i 
generalnego sekretsryatu, sgrze-, 
ezncśii znajdujących swój w y ra z ^  
tak  na tery tory um Ukrainy jak  też 
poza jej granicami. Co się tyczy 
więc postępującego faktycznie na­
przód stanowienia Ukrainy o sebia 
w formie republiki ludowej, to pro­
ces ten nie da sposobności do kon­
fliktów między obu bratniemi rep u ­
blikami. Ze względu na to, że na 
Ukrainie niema żadnych wojsk o- 
kupacyjnyeh, że życie polityczne 
toczy się tam swobodnie, że niema 
tam ani średniowiecznych organiza­
c j i  stanowych, które chcą k r a j . r e ­
prezentować, ani pozornego mini- 
steryum, mianowanego z góry na 
podstawie faktycznej mocy i k tó re- 
by działało w granicach z góry o- 
znaczonych, wreszcie ze względu 
na to, że na terytoryum Ukrainy 
istnieją wszędzie wolno-wy brane ra ­
dy, zastępców robotników, żołnie­
rzy i włościan i że przy wyborze 
wszystkich organów samorządu za­
stosowanie ma powszechne, róvtne, 
bezpośrednie i tajno prawo wybor­
cze, niema i nie może być w ątpli­
wości, że proces samookreślenia 
Ukrainy znajdzie swoje zakończe­
nie w granicach geograficznych i 
w formach państwowych, odpowia­
dających woli państwa ukraińskiego.

Ze względy na właśnie złożoną 
deklarację  i zgodnie z dek larac ją  
złożoną na posiedzeniu z 10 s tycz­
nia nie widzi rosyjska delegacys 
przeszkód dl? samodzielnego udzia­
łu delegacji generalnego sekreta- 
ryatn w rokowaniach pokojowych.

Ukraiński sekretarz Stanu Chołn- 
bowicz oświadczył następnie, że 
przyjmuje deklarację  czterech 
sprzymierzonych państw do w iado­
mości i że na podstawie tej, jege
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delegacja  weźm ie udział w roko­
waniach pokojowych.

Sekretarz Stanu v. Kuehlmann 
stw ierdził wobec uwag przewodni' 
cząc go delegacyi rosyjskiej, źe 
niem ieszanie się do rosyjskich  
stosunków jest stałą zasadą rządu 
niem ieckiego, która jednakowoż na­
turalnie wym aga pełnej wzajem no­
ści.

P. Trocki odpowiedział na to, że 
te partye, które należą do rządu 
rosyjskiego, uważałyby to, jako 
krok naprzód, gdyby rząd niemie- 
eki szczerze i otwarcie w ypow ie­
dział swoje zapatrywania na w e­
wnętrzne stosunki Rosyi, o dleby to 
uważał za potrzebne.

Na tern posiedsenie zamknięto, 
— o —

Cele Kojiflne ksalicfi.
PARYŻ 13.1 (BK.) Izba om aw iała 

w czoraj in te rp e la c ję , co do d y p lo ­
m atycznego prow adzenia w ojny.

Marcel Caelin tłom aczył dlaczego 
jego przyjaciele polityczni żądali 
paszportów do Petersburga i dał 
wyraz nadziei, że rsąd nie odmówi 
wydania paszportów.

Albert Thomas prosił rząd o wy  
jeśnienie, co do celów wojennych  
koalicji. M inister spraw zagrani­
cznych, Pichon, podkreślił zgouncść, 
która panuje m iędzy rządami sprzy­
mierzonych co do dyplom atycznego  
prowadzenia wojny i ustalenia c e ­
lów pokojowych i oświadczył, ż e  
nie meż-a Ssyć ««óżnisy sdsń  
oiSqd$y ł- fi“®noyą i Wlisonem 
w $5h«ptli, tega nsówi w
iraiesiiu sgamiem®

Minister mówił następnie dalej: 
„ l i e  Bssnas$y p w s z  a i s  i 
naszych S9 e»zyml@rzatieów 
pząd pates'Sbursiti ««©z-po- 
c z ą ł  pokojowe z
naszem i siieprzyjssiśfrmś. 
Gdybyśmy speSniiS żyszessi© 
fwatseuskioh soey&li&tów c@ 
do wysfaisi® im paszp ortów  
wzśęlibyśmy eząśe  odpo­
wiedział «oś se na siebie. Je 
steśm y silseie zdasiydowani 

- nie ps-zyjeesewtsó tej odpo­
wiedzialności na siebie. *

Z chwilą gdy uczynione nam zo­
staną bezpośrednio propozycje po­
kojowe zbadamy ja i odpowiemy  
na nie w porozomieniu z naszym i 
sprzymierzeńcami. 0  rokowaniach, 
co do tych k p e s ty i z uzurp&torską 
w ła d są ‘ w  Petersburga nie może 
byc mowy."

‘ Minister wypowiedział się na­
stępnie prz-ciw  m yśli m iędzynaro­
dowej k onferen cji robotniczej i o 
mawiał dalej lis t  socjalistycznej 
grupy izby do socja listów  rosyj­
skich, w którym przestrzegano przed 
pokojem odrębnym, jak również od­
powiedź Trockiego, która przepeł­
niona jest obr za mi port adresem  
najwybitniejszych członków francu. 
skiej partyi socja listyczn ej.

Dla sprawiedliwego i trwałego  
pokoju ośw iadczył m inister po- 
tracone są trzy warunki: I) ś w i ą  
t a  p r z e s t r z e g a n i e  u m ó w ;  2 ) 
regulacjatsarytdryów, »pi©- 
raj^Ois s i ę  r*a prawie eiaro- 
dów do rozstrzygania* © so  
bia  i 3) ograniczeni© zb ro­
jeń. To jest nasz program. za­
kończył Pichon i program Lloyd 
George a.

— o— ,
Reprezentanci prasy pań- 
sta#a  a u s t r ia c k ie g o  u ESseśy 

Regencyjnej.
WIEDEŃ 12.1 (BK.) Gazety dono­

szą, że d z isi'j  nrzfld południem  
przyjęci zostali reprezentanci prasy 
galicyjsk iej, w iedeńskiej i w ęg ier­
skiej urzez pol k ą  Radę Regencyj 
ną w  jej apartamentach w Burgu.

K's. Lubomirski miał przemowę w 
jeżyku niem ieckim  i polskim , w 
któr-j podniósł znaczenie prasy i 
prosił o jej poparcie dla sprawy

polsk iej. R eprezentanci, p rasy  &u- 
s try ack ie j i w ęg iersk iej ośw iadczy­
li po kolei, że p rasa  będzie w  s p ra ­
w ie polskiej okazyw ać zawsze n ieo ­
graniczoną s jin p a ty ę . Podczas cor- 
k le , k tó ry  nastąp ił później, w yraził 
p rezy d en t n iL is tró w  K acharzew sM  
sw oje w ielkie Zadow olenie z poby­
tu  w W iednia.

Członek R e g e n c ji p. O strow ski 
podkreślił wobec w ęgiersk ich  dzien­
n ikarzy  s ta rą  p rzy jaźń  po lsko -w ę­
g ierską.

— o—
R epublika  Beńsk®.

PETERSBURG 12.1 (BK.) P e te r ­
sbu rska  A je n c ja  te leg raficzna  d o ­
nosi z Rostowa, że w  tych  dniach 
n astąp i ogłoszenie n iezależnej r e ­
publiki obszaru D ońskiego. P rzy  u- 
tw orzen iu  gab ine tu  obejm ie K aledin 
praw dopodobnie prezydyum  i m ini- 
s te ry sm  wojny, Seler sp raw ied li­
wość, Agekow  ośw iatę  a Param o- 
now  handel.

Z
PETERSBURG. 13.1 (BK.) (PAT.) 

Oddzieły bolszew ickie obsadziły s ta ­
c je  ko lei żelaznej Balźewo, SnoW- 
sk a la  i Sem enow ska.

PETERSBURG. 13.1 (BK.) (PAT.) 
J a k  donoszą z Kijowa w zm aga się  
opór przeciw ko cen tralnej Radzie. 
M iędzy w ojskam i Rady panu je  w ie l­
k ie  w zburzenie.

—o— 
F© g«ez.ssm ia::iEa.

LONDYN. 13.1 (BK ) „Daily N ew s” 
donoszą z P e te rsb u rg a , ::e ro k o w a­
nia m iędzy  rządem  ro sy jsk im  a 
u k ra iń sk im  doprow adziły  do pozo- 
sum ien ia .

i s b s i  f ? « a r ! 9 u $ k a  e a s h w s l a
votu^-a« z a u fa n ia  p z ą d e w i.

PARYŻ 12.1 (BK.) Po m ow ie m i­
n is tra  sp raw  zogr&nicznycb Picho- 
na, p rzy jął > zgrom adzenie 397 g ło ­
sam i przeciw  14-5 po iaądek  dz ien ­
ny, w yrażający  rządow i zaufanie.

K s n f l i i r t  ta  w a r s z t a t ó w  P ia -  
t i ł o « r s k i o h .

LONDYN 12.1 (BK.) R euter dono­
si z P e te rsb u rg s: Pełnom ocnicy iu- 
d >wi zarządzili kon fiska tę  w arsz ta ­
tów  pntiłow U  ich w  P e te rsb u rg u  z 
pow oda zadłużenia, jak  rów nież 
konfiskatę  fabryki w agonów  m ię­
dzynarodow ego tow arzystw a  w ago­
nów syp ia lnych  z  pow odu odm ow y 
b ierow nict a kon tynuow ania  robót.

M i e s i  siłami r o p r a i t a  
B iw b ir-H aśiiill.

Osoba, k tó ra  jeszcze  d rag i dzień 
św ią t spędź la v- K am ieńca Podoi 
sk iem , podała pism om  k rakow sk im  
następ u jące  sz zegóły o siłach w oj­
sk a  poU kieg - w R osji.

Oddd.-.ły polskie g ru p u ją  się w 
korpusie  Dowbora M cśnici g o ,k tó ­
ry  początkow o organizow any hył 
d la  w al Ki z m ocarstw am i cen tral- 
nem i prz z żywioły um iarkow ane. 
Z tego  w zgię u  l w ica  zw alczała 
p ro jek ty  Dowborft-M nśniekiego, t  o- 
rząc  t. zw. Zw iązki w ojskow e Pol.-.« 
'  ów, zn a jdu jące  się  pod w pływ em  
P.P .S . i częściow o S. D. W o sta ­
tn ich  ezasac h jed n a k  s tosunk i zm ie­
n iły  cię: w. bec tego , że isto tnem  
zadan iem  Poloków  na  obczyźnie 
je s t  skup ien ia  s ił zbrojnych, lew i­
ca dała  hasło  połączenia ; ię z k o r­
pusem  M uśn itk iego  tak , że te  o- 
s ta tn l d m o h o d r i  *?o 1 5 3 —1 6 0  

B u d z i .  (Patrz  niżej, ja k  
m ałą  s iłę  i ,d r  la Iowie* przy u. 
R-d.)

K orpus M uśniekiego kw ateru je  w 
gubern i i m ińsk iej, w a m u n ic ję  i 
p ien iądze za : t rz  my je s t dosko 
nale. Żo?e5 « f  i$®ror»ii i 4  © Is*i«- 
r z e m  ^ testsi Ä n g lis a  i F > f in -  
«sys.

I m u c i o f ę  z a b i e r a  s i ę  © i -  
dziadom r o s y j s k i m ,  k tó re  ją

zresztą chętnie oddają, bo je s t  im  
zbyteczna.

Rząd bolszew icki zażądał, by 
zniesiono szarże i w prow adzono Ra­
dy żołnierskie. K w a t e r a  g ł ó w n a  
k o r p u s u  ssi<ę m e  z g o tó s if la  i 

t y m  z a t a r g  m ą  za lc -e ri«  
©asyS.

Siła iBwicoiBów.
W iadom o, że w arm ii ro s y j­

sk ie j znajdujo  się w  rozproszen ia  
k ilk ase t ty sięcy  Polaków . Jeżeli tę  
liczbę uw zględnim y, zrozum iem y 
dopiero należycie, znikom e zn acze­
n ie  t. z w. lew icy w ojskow ych Pola­
ków, skupionej pod k ierunk iem  
„Głównego K om ita tu“, k tó ry  w p o ­
łowią grudnia, odbył zjazd  w Pio- 
trog rodzie  i pod p re s ją  różnych a- 
g ita to rów  powziął szereg  szum nie 
brzm iących uchw ał rew olucyjnych.

Otóż na z jeździe  ty m  w edług  r e ­
fera tu  p. T adeusza M icińskiego, o- 
głoszotiego w  ,,D zienniku P o lsk im “ 
z 16 grudni» , p rezes K om itetu Głó­
wnego, chorąży Szczęsny ośw iad­
cz); ł: „Zrobiliśm y bardzo m ało, bo 
w ciąż nas było bardzo m ało. Prze - 
żyliśm y tragedyę  w yjśc ia  z» zw ią ­
zku wielu jego członków . Skupio­
nych w  lew icy je s t  M ika ty sięcy  
członków “.

Niech więc prasa polska, a sa n ią  
nasza publiczność nie załam uje rąk , 
z powodu rew olucyjnych  uchw ał 
tejże  lew icy. Jąd ro  naszęg  : w ojska 
w Rosyi je s t  zdrow e. Ś U adegą o 
tern różne oś wiadczenia i w y stąp ie ­
nia w ojskow ych Polaków .

Z jed n oczon a  F e i s t e  

programem B e la m lM i.
Ja k i ja s t  p rogram  bolszew ików  

odnośnie do Polski, dow iadujem y 
się z obszernego a rty k u łu  zam iesz ­
czonego w głów nym  ich organie 
„Iz ie s ty a“ .

„Obrona jedności Polsk i w  czasie 
rokow ań  pokojow ych—piszą „Izw ie 
stya.“ —-stanow i zadanie n ie ty lko  r o ­
sy jsk ie j d em o k rac ji rew olucyjnej, 
lecz w w iększym  ’ jeszcze stopniu  
p ro le ta r ia tu  n iem ieckiego  i austrya- 
ckiego, gdyż G a lic ja  i zabór pro 
sk i są w rękach  w ew nętrznych  
w rogów  p re le tsrj& tu  tych  państw — 
im peryałistów  n iem ieckich  i austrya- 
ckieh.

Tm clniejsze je s t  zadanie p rzy łą ­
czenie do K rólestw a Polsk iego  k o l­
sk i p ru sk ie j. W tym  w zględzie zna­
czenie decydujące m ieć będzie ta* 
now isko ^ ro le ta ry a tu  niem ieckiego.

R  v. m  « I n  © s  i  i»a a  ei a  ass ■© Ł  >r-nsa ̂© y ,a  
» • © s ^ js k a  i ą d a  n i a g i o d l a g ł o -  
ä© i 5 $ |e d n :» C z© iłia  i « S c m o k r a »  
■fkfaasfyi © a l e j P o l s k i ,  l’rolet?.ąya- 
tow i m ocarstw  (centralnych orzypa­
dnie w  udziale  w  sposób je k  ‘n a j­
bardziej stanow czy poprzeć ją  w 
tym  w zględzie.

D yk tu ją  m u to ,ka tegoryczn ie : l)  
In teresy  jego  w alki ł  im peryali- 
zm em  i 2) jogo obowir“ ek rew o lu ­
cyjny wobec m iędzynarodów ki, re ­
w o lu c ji ro sy jsk ie j i p ro leU ry a tu  
polskiego“ .

*  *
Zdaje »)ę nam , że ja k  ty lokro tn ie , 

tak  1 “ ty ra « y p sd k u , bolszewicy 
rosy jscy  d a ;ą dowód zupełnej n ie­
znajom ości co do w łaściw ych poglą­
dów i d ą reó  so c ja lizm u  n iem ieck ie­
go w Rzeszy j»k i w A ustry i.

Z grcE itaB ii pssłć® tm tic h .
Jak wiadomo, w Pradze odbyło 

s ię  6 b. m. Zgromadzeni» czeskich  
posłów do parlamuntn i do sejmu. 

jMg.-dł je przewodniczący czeskiego  
związku ps*s. Stanek mową, w k tó ­
rej — ja;; komunikują pisma cze- 
sVJe — dał historyczny obraz w si*  
czeskiego narodu o sw »  prawa. Po 
czeru sekretsrz socja lista  - separa­
tysta Tasar tiniósł m anifestacyjną  
rezolucję, przyjętą jednom yślnie.

Odśpiewaniem narodowego bym* 
zakeńczono to posiedzsnie, które -6 
według brzmienia komunikatu czj 
s ki ego — na nowo w ykazało,iż ce 
ły  n*sród w walca o swe prawo s| 
mostanowienia staje jsk  jeden mą«

W zgromadseniu brali udział taki 
posłowie, którzy w skutek skazsn; 
stracili sw e m andaty (Kramarz, Ri 
szln, Choć, Burziwal). Udział bral 
170 osób.

Referat pos. Stanka, noszący R 
tuł: „Deklaracja w szystkich posłój 
« efisko• słow ackiego narodu” — 1 
całości prawi» skonfiskowany — r( 
w stępie stwierdza obseneść w szj 
stkich przedstawicieli narodu czr 
skiego, a wśród nich i tych, ktł 
rym w skutek werdyktów sądó; 
wojskowych odebrano mandaty, jf 
ko też, że brak jedynie „braci Słj 
w sków “, którzy ze zrozum isłjch p 
w od ów przvbyć nie m ogli.

„N. Pr. Presse” użala się, że cel 
z nr a skonfiskowała nietylko deki 
r. cyę czeską, lecz także nie poj 
wala je j  szczegółowo omawiać (of 
nośny artykuł „N. Pr. P ressy” zof 
tał w znacznej części skonfiskow* 
ny) i twierdzi, ż» „cenzura chce ! 
strzedz Czechów przed tero, aj 
świat nie dowiedział się, w kole j 
kich idei obrać*, się  polityka pro 
•Ródeów tego narodu podczas v-q

i®  Flis Mlii
liliaiie oi lii

Żołnierze Po lacy! i
Gdy po te j s t r o n i e  kord ot 

w ojennego zaśw itała  w sm  jutrzenf 
z jednoczenia i n iepodległości Polsj 
p. stanow iliście na sw oim  ZU  ź l i  
ogólnym  u tw orzyć  osobną poisl 
n icrcździe lną  siłę  zbrojną, k tó ra  p( 
'naczelnem  dow ództw em  ro sy jsk i! 
m ogłaby  być uży tą  jedyn ie  na froj 
cis i k tó ra  w  żadnym  razie  n ic p> 
g łąby  być u ży tą  do j&kiejkoiwiij 
a k c j i  w ew nętrznej w  R osji. ,

Ale pow stały  p rsesskody  z« sfri' 
różnych i oto polska siła zb ro i 
j y j t  dopiero w zaczątku . Tym ei 
gem zsś f g  irnia k ra j cały w ojna d, 
mowa t anarchia , a arm ia ros-yjsĘ 
rozpada się  n a  szereg  zw alczająca 
się  oddziałów . W  walce te j nie w 
no brać udzia łu  żołnierzow i p 
sk ism u . O jczyźnie w łasnej s łu ż . 
n ie może żołnierz polski polsk 
k rw i dla żadnej parćyi praslewi:

W tak ie j chw ili nakazem  dla 3 
now iuten być głos narodow ego s 
m ienia. W im ię -zachowania i ił xi 
«.-zych d la P olsk i, w Imię wassy 
w łasnych  postanow ień, w ystępuji 
?, szo n g ó w  rosy jsk ich  i przenoś! 
się do w ojska polskiego pod Ü 
czelną K om endą G enerała Do« 
dsacego 1 W aszego Naczelnego B 
m ft.etu W ciskow ego.

Żołnierze Polacy: Ze. wzroki! 
tę sk n ie  skierow anym  do k ra ju  f 
ta łiś s ie  n ieraz, zali naród polski 
poważni w as do czynu. Gdy jodu 
.« u s t  zam knię tych  przem ocą \ 
m oże psść  nakaz, w skazanie cv;y 
jeno  z zachow ania s;ę braci naszj 
w k ra ju  i z  naszego  tu  zbiorowe 
sum ien ia  brać należały.

Z całą św iedom ością powagi chi 
li, ? poczuciu pełnej odpowiedzi 
ności wobec, spo łeczeństw a i po f 
c iągn ięc iu  opinii naczelnych p 
8kich o rg an izac ji politycznych 
te j s tron ie  jjkorderu , oświadczał 
w sm  żołnierze Polacy, 'iż  obwii 
k łem  was$ym  je s t  spełnić w ezi 
nie W aszego N sczelńego Komiti 
W ojskow ego i opuścić powaśni« 
szereg i ro sy jsk ie , aby w polski! 
wojsk u w łasnej ty lko  służyć sp 
wie.

N iezbadane są losy w ojny i i
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W I K T O R  M I Q U R S K I
właściciel apteki w Ks-asnymstawie

o p a fro sy  Św . S ak ram sn fan ii po krótk ich  Iscz ciężkich cierp ien iach  zm arł w  d n ia  IZ styczn ia r . b . w  w iek u  la ł  7 5 .
Nabożeństwo żałobne odprawione będzie w kośclel« po-Kapunyńekim o godz. 

10 hj r. no dnia 14 stycznia. Wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy dnia 
t -g ż i godz. 3 po południa. Na te amutne obrzędy zapraszają krewnych, znajo­
my.,h i przyjaciół. Ż o n a ,  c ó r k i ,  z i ę c i o w i e  5 w n u k i .

Wiacie, kiedy kres jej przyjdzie. 
-Masicie jsdnuk pamiętać, żs honor 
iimlenia polskiego w Waszym jest 
łęku , my z$ś wierzymy, iź sztan­
dar polskiego iołąlcrza zawsza wy­
soko nieść będsUicie.

Polski Komitet Wykonawczy
I na Kusi.
& Kijów, 15 (28) listopada 1917 r.
II U w a g a  f c ö p e s p e s d e n t a s  Ta
pdezwa mówi ogromnie dużo. Przy 
-pomnieć bowiem nałoży, źe Polski 
Komitet Wykonawczy na Rusi pisr- 
w o tiic  należał do Zjednoczenia Mię 
,dzynarodowego,utwoisonego na ajeź- 
tizia -międzypartyjnym, odbytym w 
"pierwszych dniach sierpnia w Mo 
-ekwle. *Ponie>7$,ż jsdnak powstała 
,% łona Zjednoczenia M^dsypartyj 
inego Rada Narodowa oświadczyła 
się stanowczo za tworzeniem armii 
polskiej w Rosy! z rozproszonych 
bo  wszystkich frontach żołnierzy 
[Polaków, Polski Komitet Wykonaw­
czy  na R usi wystąpił ae Zjednoczą 
hia Międzypartyjnego, pneprowa 
dziwszy odnośną uchwało nieznaez 
,ną większością głosów takich pa 
nów jak Pułaski. Julian Tcłłoszko i 
kilka innych. Uwalali cni tworze 
;nie armii polskiej za „z&akbez 
bieczne* i nie będące na miejsc,n, 
ponieważ „nie było nakazu z kraju". 
Przyszedł atoli inny nakaz. Tłu­
szcza żołnierska zamordowała ks. 
Sangusakę. Prsyszedł uniwersał u-

Eraiński. Rospccsęło si* merdows- 
ie Polaków / konfiskowanie włr- 
nośei polskiej, grabienia mienia 

polskiego. Teraz dopiero owi pa­
nowie, eo sprzeciwiali się. tworsenin 
armii polskiej, srołwmieli jak bar- 
dzo przydałaby im stę ta armia, 
gdyby ją tylko mieli. Teraz jut nie 
.oglądają się za „nak&sem a kraju”, 
lecz liczą się % „głosem narodowe­
go sumienia”, które nagle obudz-ło 
się w nich pod obuchem strasznych 
{wypadków. Spsaeciwisją się tw o­
rzeniu armii jeszcze tylko „ wy bit- 
ni konserwatywni politycy pokcy”, 
którzy „wrócili s" Petersburga do 
'Sztokholmu (patrz „Nowa Reforma” 
Nr. 576 s 14. grudnia p. t. Wroże- 
nla Polaka z Petersburgs) i unik­
nąwszy zarżnięcia, przez obłocona 
szynele i rozjuszoną tłuszczę chłop­
ską, śmią dalej miotać obelgi na 
tworzącą się w Rosyi armię polską. 
Kais te trzeba być cynikiem by je- 
.szcza teraz w oblicza tylu mordów 
i puszczania z dymem mienia pol­
skiego, módz zohydeeć łudai i pa 
hryotów, którzy umieją dalej pa 
trzeć niż peza — własny interes. 
AU prawdarto są „wybitni konser­
watywni politycy”. Na Ru?:i i Li­
twie politycy tego pokroju już znl 
kii. Co z nieb pozostało wegetuje i 
■politykujo w Sstokbolmie... "

©eeesa rochia
boluaHcMego.

W dłuższym artykule o c e n i a  
„Dziennik Cieszyński" w ten spo­
sób znaczenie ruchu bolszewickiego 
dla Rosyi i śwista cywilizowanego:

Zostawmy tym, których interesy 
tego wymagają, sprswę wybielania 
Lenina i T rockieg\ boć trzeba ich 
umieścić na piedestale prsedstawi 
cieli Rosyi, zawierających pokój, a 
sami oceniajmy k h  osoby'i to, co 
czynią; według interesów ogółu lu­
dów cywilizowanych.

Dla Rosyi są cni czynami swymi 
straszni i wrodzy. Pożytek z rewo- 
lueyi rosyj »klej dla ludzkości całe j 
oceniać należy tylko z punktu wi 
dzanla usunięcia takiego wroga po 
stepu i cyw ilizacji jakim był es 
r&t. Natomiast krzywdę ludzkości 
ocsynsh, wysuwając nowego wroga 
-ycb. idei—bolszewiam rosyjski.

Bolszewicy pozbawili Rosyę sta­
nowiska mocarstwo?? ego, niszcząc

gruntownie jej siłę orężną. Obecnie 
armia rosyjska nie istnisje. Skut­
kiem tego ojczyzna bolszewików 
jest bezbronna wobec sąsiadów i ci 
nie omieszkają z tego skorzystać. 
Niema żadnej nadziei, ażsby w lu 
dsia rosyjskim rozbudził łę jaki­
kolwiek entuzjazm, t ki np. jak w 
ludzie francuskim podczas wielkiej 
rewolucji końca XVIII sU U da. 
Wskutek tego żywiołowi rosyjskie­
mu grozi utrata snworem śd , a 
może nawet niepodległości. Do sta­
nu takiej prostracji doprowadzili 
Rosyę bolszewicy, apelują:, ui-z 
kich instynktów motłochu, tak bar­
dzo ciemnego. Obalili r. . ..-wiet 
wszelkiej władzy, znoszą v?ł.;«ncść. 
prywatną i kodeks karny. Do pro 
wadzili społeczeństwo rosyjskie do 
zbrodniczości wybujałej i jako $n 
tydotnm zastosowali samosądy. Roz­
kład armii wpłynął niesły -.-hanie 
przyspieszająco na upadek etyki, 
żołnierza w wielomilionow masie 
uzbrojonych rabusiów teror z o j , o- 
becnle Rosyę, popełniają zbr dn e i 
organizują cywilnych w ba . y\ Hi;-.- 
sło wywłaszczenia posisćsięcych, 
która miała być wstępom. d> śnie 
sienią własności prywatnej, sprowa­
dziło niezliczone gwałty i zer, i t: kul 
tury rolnej, a w rezultacie głód. 
A gitacja w wojskun wśród :obet- 
nikśw kolejowych wywoł-U  ops-.no 
wanie komunikacji przez mar; .de- 
rów i prawie unieruchomieni-. waż­
nej niezmiernie cywilizacyjne- $ne 
stytueyi.

Litanię ujemnych skutków dzia­
łalności bolszewików dia państwa 
wzsechrosyjskiego i cyw ilizacji j e ­
go ludności możnaby przedłużać; to, 
co tu przytoczono wyets-r by 
z ia ć  sobie sprawę, iż prz ni-sienie 
ich destrukcyjnych matod sld ?nne 
narody europejskie byl by ..roźae 
dla cywilisacyi tej esęśei śwl ts.

1 gmin? horotielBMij.
(Koresp. właśna „Głosu Lubelskiego).

Pomimo b. ciężkich warunków w 
jakich znajduje się cała nasza oko 
lica, pomimo tego że jest cna wy 
ladniona i zniszczona, miejscowe 
siły nauczycielskie nie ustają w 
pr&cy, aby dostarczyć pozostałej 
ludności godziwej rozrywki i aby 
stworzyć życie kulturalno-towarzy 
skie.

Podczas świąt Bożego Narodzeni- 
vre wsiach Strzyżów i Łu ków od­
były się przedstawienia »„Jasełka” 
odegrane bardzo starannie. A choć 
„rekwizyt*” teatralne były w sto­
sunku odwrotnym do „re w zyeyi“, 
—całość jednak wypadła dobrze i 
ku wielkiemu zadowoleniu -idzów . 
Krakowiaka, którego w idzisnou nas 
pierwszy raz odteńczonego zręcznie 
i ochoczo i musiano bisować.

W Horodłu dzieci odegrały kome­
dyjkę „N eznana Opieka“, a p; gra­
niu dopełniły 2 żywe obrazy: „Ś ię 
ta Rodzina“, podczas- czego chór 
dziecięcy odśpiewał koleńdy 1 „Seu 
Jakóba”.

Wejście było płatne, bilety chęt­
nie nabywano, dochód z prsedata 
wi*ń w Łużtrowie i Strzyż >wi-r 
przeznaczono na biblioteczki .zk 1- 
ńe, w H.^rodh zaś na miejscową 
Macierz Szkolną

Za poniesione trudy i proce na 
Rżą stę słowa podziękowania i za­
chęty na przyszłość *>».: Józefie 
Kocrlównie, Janinie C ś lń s ; :, j, 
Maryi Trzaskowskiej, Józtfi Iró- 
wnie i Władysławowi H ,Ias c<.

Z. W.
Horodło d. 27/'XII 1917 r.

Ule zapominaimsf
o  cierpiących 

9§&d i nedze.

% estrady i sceny;

T © @ % r W i e l k i .
Dziś „Ślnby panieńskie“.
We wtorek: „Wróg ludu", H. Ibsena.

T e e t r  ■rt.-lH L„IK EÄ lläV  E S T 88
Dziś rozpoczyna się drugi program p. M. 

St. Clair.
Udział bierze całe towarzystwo z p. J 

Borowską 1 Odrobińskłm na czele.

I  LabBlsSiege i FfidlsslŁ
** Śm isrSa k r s d z i e ż .  We

wsi Bnrkowizna gm. Piotrowice w 
pierwszych dniach b. tygodnia nie­
znani sprawcy dopuścili' się nad 
zwy zaj śmiałej kradzieży, a miano* 
wicie j e d n e m u  z gospodarzy 
skradli oni p a r ę  koni, dro­
giemu jednego, trzeciemu sanie, 
czwartemu dyszel & piątemu orczy­
ki i zaprząg; następnie najspokoj­
niej 1 przez nikogo nie spostrzeże* 
\:i odjechał!.

Powyższa kradzież, którą zaliczyć 
można do humoru złodziejskiego,cha­
raktery żuje dosadnie stan wiosek  
pod względem bezpieczeństwa pu­
blicznego.

Należy nadmienić, że kr/dzieże 
koni po wsiach są na porządku 
dzienym; koniokratisd w bezczelny 
wprost sposób Spełn iają  kradzieże 
lecz gospodarze są bezsilni i nie 
mogą się ustrzedz przed złodzie­
jami.

** Z a s a p a n y  śr a S e g ie m . Pod­
czas zawiei śnieżnych znaleziono w 
pola -r gminie .Piotrowice jakiegoś 
męźszczyznę w średninrwieku,któ 
ry widocznie zabłądził w nocy i 
zmyrzł.

Śledztwo ustaliło że był to jeniec 
rosyjski, uciekinier z pruskiego o- 
bozu jeń.ów.

Z M i a s t a .
«** Spr-iB^ssraaidsuii®. W dniu 

3-im b. m. o god$. 12 w nocy od­
było się Ogólne Roczne zebranie 
Zw. Zaw. Kelnerów, na które przy­
było 72 członków.

Posi.-sdz-roie sagsił pre$e$ p. Woj­
ciech Bień, który zaznaczył w swem  
przemówieniu, źe jsst dumny z te­
go, źe przez czas jego kierownictwa 
Związek rozwinął się św ietnie'! 
życzył tego samego nom  mu za­
rządów i.

Następnie im przewodniczącego 
zebrania wybrano jednogłośnie, p. 
Ethrards Kłosowskiego, który ze 
swej strony zaprosił na tmymające- 
go pióro p. Józefa Komorowskiego 
a na asesorów np. Wojciecha Bitnia 
i Romena M/Iickiego.

Na wniosek prsewodniczącego 
zebrani uchwalili, że na zebraniu 
n’e mogą być ntenależący do z^iąz* 
ku. Następnie przystąpiono do cd 
czytania protokułu z ostatniego 
ogólnego nadzwyczajnego zebrania, 
którj I be* am łan prsyjęty. 
Potem sdewał sprawosdanie p. Woj- 
c.iłoh Bień n działalności Zniązku 
a n--stąpnie prtedsiawił kosie z 
ncśó ns wiązania łączności zoswiąg  
ki m Kuchmistrzów dla wspólnej 
obrony interesów członków jednego 
i drogiego Związku. Sprawęref r •• 
wał p. Jóssf Sieradzki, pocaem po 
krótkiej dyakus/l w której zabie­

rali głos delegaci Kuchmistrzów, 
zebrani uchwalili rcybrać Delega­
tów, w celu porozumienia się w tej 
■sprawie na posiedzenia zarządów. 
Jako delegatów wybrano pp.: Ed­
warda Kłosowskiego i Józefo S ie­
radzkiego.

Następnie w sprawach organiza­
c j i ksslnerskich w poszczególnych 
miastach Król Polskiego przoma- 
wir.ł p. Józef Sieradzki, który szcze­
gółowo omaedał przebieg strsjku w  
KielcEch ozm  stesunki w Warsza­
wie.

Ze sprawozdania Komisji Rewi* 
syjnej, okazało eię, iź stan kasy wy- 
rata się w sumio 2628 koron 28 
halerzy; na bieżące wydatki asy* 
gaowano z tej sumy 300 koron; 
resztę zaś przelano do kasy.

Ze sprawozdania Wydziału pracy, 
które dał p. E. Kłosowski wynika, 
iź Wydsiał pracy szczerze praco­
wał, starając się o pracę dla swych 
członków; sprawozdawca zssnaezył 
iż niektórzy członkowie nie chcą do­
puścił swych kolegów do niektó­
rych zakładów do pracy. Na lemat 
powyższy przemawiał prezes Wydz. 
pracy, a następnie p. F. Łasgczyc.

Budżet na rok 1918 został za­
twierdzony.

Następnie omawiano sprawę, u- 
tworzeuia Kasy Emerytalnej; w spra­
wie tej przemawiali pp. Kłosowski, 
Sieradzki, Komorowski i Dybało. 
Uchwalona zmienić ns/w ę „Kasa 
Emyrytalna”na „Kasa zapomogowa”; 
narządowi przekazano dokonanie 
wyboru kom isji dla opracowania 
regai&minu działalności basy przy 
wydajaniu zap -móg.

Następnie przystąpiono do W y­
boru nowego Z •,rządu, Komisyi Re­
wizyjnej i Wydziału pracy.

Rezultat wyborów jest następu­
jący:

Zarząd: Prsses —- Józef Komorow­
ski, zastępca — Roman Malicki, 
sekretsrs — Edward Kłosowski, 
zastępca sekr. — Stanisław Bisz- 
kont i skarbnik — Jan Cmpa.

Komisya Bewizyjna: Zenobjnsz
Nestorowicz, Władysław Miklas, An­
drzej Grabowski; zastępcy: Stef n 
Buehowiecfei i Władysław Anto- 
niewski.

Wydział pracy: Jan Wiśniowski, 
Franciszek Łiszczye, Józef Machuo 
i Aleksander Wójcicki.

** U m y s ło w o  c h o r ® . W dniu
11 stycznia b. r. Pogotowie Ratun­
kowe* zostało wezwana telefonicznie 
na ulicę Leszczyńskiego, gdzie 46* 
letnia Ä. W. s rozpaczy po stracie 
męża dostała obłędu; karetka P- go- 
towiń przewiozła chorą do szpltila  
Świętego Wincentego ä Paulo.

!&€iipe®!pen«leFstS3ye
$  p d 8 W 8) | Ę p !  W  M f .

Jan  Rogowicx, W^rezsw» Kryw&ńska
1“, zawiadfcmia Maryę Rogowlczową, 

b t/n isław a Rogowłczk w Charkowie, Jad­
wigę Cholewlńs>Ą w- Kijowi», Bronisława 
Zawadzkiego w Tnrbowie, żo cr.ł-i rodzina 
w warszawie 1 Lublinie d;owa Od półto­
ra roku nie mamy żadnjrrh wD.domosc), 
niepokoimy się bardzo. P( dajcie swoje ad­
resy przez pisma. Uprasz» efę pisrca pol­
skie w Moskwie, Charkowie i Kijowie o 
przedruk. 814
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Z  w ^ d a w s t i e i w .

Księgarnia p. L. Czarnieckiej (uL 
Namiestnikowska 23) wyróżnia się 
wielką starannością i dbałością o 
dobór książek pedagogicznych, o 
caem już niejednokrotnie mogliśmy 
pisać, polecając księgarnię p. Czar­
nieckiej szerokiej publiczności.

Leżą przed nami świeżo przesła­
ne wydawnictwa a ostatnich nowoś­
ci księgarni M. Arcta w Warsza­
wie:

1) Dr. K. K onarski „O żołnie­
rzu polskim”; jest to próba charak­
terystyki militaryzmu polskiego od 
początku dziejów polskich po wiek 
XIX włącznie.

2) St. Sempoloivska J. Unszlićht- 
Bemsteinoiva—„ Pierwszy zbiorek po- 
wi&stsk, opowisdsn, wierszyków i 
ćwiczeń” (dla dzieci od lat 7 do 9). 
Ksiąika ta stanowi czjtonkę w dro­
gim roku systematycznej nauki i 
jest ułożona na jeden rok neuki; 
niemal każda powiastka stanowi 
punkt wyjścia do pogadanki etycz­
nej, historycznej lub prsy;odniczej.

3) Marya Kaczkowska— „Śpiący ry ­
cerz w Tatrach"—baśń—a liesnemi 
ilustracjami.

i 4) „Historya natim lnc w obra­
zach”; jeden atlas obcjmnje świat; 
roślin i minerałów (268 rycin kolo­
rowych do nauki poglądowej), a 
drugi—świat zwierzęcy (250 obra 
zów kolorowych do nauki poglądo­
wej z tekstem objaśniającym.

Wydawnictwo staranne i zasłu­
gujące na szerokie rozpowszech­
nienie.

2 Folii 1 świata.
X  Ä r e s z t a w a s s ä e  2 0 0  o s ó b ,

„Yolfesblatt” donosi, że w ąąwiarni 
„Bristol” w Łodzi dokonano obławy i 
zaarssztewaro około 200 osób, śród 
których wykryto wielu podejrza­
nych.

X W Piotrkowie
żydzi zsłożyli w oat-tnlch czasach 
około 50 fabryczek nici do szycis; 
fabryczki t« zttrudniają przeszło 
1,000 robotników, przeważnie żydów.

X  D e p u t a c i e  ż y d o w s k i ® .
Jan donosi "Gazeta Poranna” do 
szefa cywilnego gen. - gubernator­
stwa lrbelskiego udata -:ię deputą- 
cya rabinów fc większych minst pod 
kierunkiem prof. Bałsbsna, która 
podała męmoryał w sprawie pro­
duktów na święta. Ssef' cywilny o- 
biecał udzielić na Wielkanoc każ­

demu żydowi 5 fantów mąki pszen­
nej i półtora funta cukru.

X  $  Ł a z i e w s s l k  5
z a n ik u  w aprszsaw sSj.ieg© , wy
wiezione przez Rosyan z Warszawy 
znajdują się w stu kilkudziesięciu 
wagonach kolejowych w Moskwie. 
Opiekę nad nimi roztocza zwiać ko 
wa rada wojskowa. Dla obrony za­
bytków z ramienia w ład® miano wk 
no komisarzem p. Włodzimierza 
Dybczjńskiigo, warszawianina, b. 
starszego archiwaryusza akt daw­
nych Królestwa Polskiego.

X  UstsEwodawstw© wł@« 
ś c i n ó s k i e .  Z inicjatywy korni- 
syi agrarnej Centralnego Towarzy­
stwa Rolnic?-go prowadzona jest 
kondyfikseya ustaw włościańskich, 
którą prowadzą pp. edw. Kaczkow­
ski i Brodowski. Po zakończeniu 
tej sprawy w zbiorze poczynione 
zostaną prawdopodobnie " priez mi- 
nisteryum rolnictwa zmiany, które- 
by odpowiadały nowoczssrej ra­
cjonalnej polityce agrarnej. Dotych­
czas wszelkie tranzakeye włościań­
skie (komasacje, podział gruntów 
i t. d.) dokonywane są na podsta­
w ę ustaw, wydanych w różaych 
czasach przez rząd rosyjski, a kió  
rymi kierowały się ongi urzędy do 
spraw włościańskich i komisarze 
włościańscy. Zaznaczyć n&kży. że 
up. komasacja grantów prowadzo­
na jest tylko w okupacji austryac- 
kiej, zaś (włościanie domagają się 
jej usilnie. Statystyki gruntów sko 
masowanych i mających podlegać 
komasacji dotychczas niema.

X  J a ż  SOO easajiftfećw pol- 
s  k ie  81 a cr sfo o w m n y c h . O sto­
sunkach, jakie panują na Rusi 
swfadczy autentyczna wiadomość 
pism nadeszła z Kijowa. Stwierdza 
ona, te do tej pory już 300jjpołskich 
dworów zostsło splądrowanych i po 
części zniszczonych, głównie przez 
żołdactwo, włóczące się bandami za 
frontem.

X Z ło d z ie jsk i wrysr>al$arefc.
Z Warszawy doroszą: Wobec coraz 
częściej powtarzającego się w yci­
nania przez złodziei skór z pod bud 
dorożkarskich, związek dorożkarzy 
ofiarowuje 100 marek n?-grody za 
ujęcie sprawców tych kradzieży na 
g rącym uczynku.

X  Z ism ^pzniąte c ir a e w ,
Pod Włocławkiem zamarzło J 00 tra­
tew $ drzewem do Prus, wartości 
4 miliony msrek. Trzeba będzie 
wyr.ąbywać je z lodu.

X  EanitiFi^ne esdtijeiały le-  
tsneSca?®. Francuski lekarz i depu­

m ÖE35

towany dr. Hassaing zorganizował 
w ost t; ich miesiącach w armii 
francuskiej sanitarną służbę lotni 
czą, celem transportu rannych z 
placu boju poza linię bojową. W tym  
celu z udowsno szereg aeroplanów, 
zaopatrzonych czerwonym krzyżem, 
z których, k«żdy posiada dwa pro­
wizoryczno łóska na pomieszczenie 
rannych. Próby wstępne, dokony­
wane wobec kom isji sanitarnej, w y­
delegowanej z łona ministerstwa 
wojny, dały doskonałe wyniki, wy 
kasując dowodnie, że aeroplany sa­
nitarne są w stania przewieść ran­
nych z placu boju w bezpieczne 
miejsce już w przeciągu 15 minut, 
podczas gdy do tychezas automobil 
potrzebuje na to najmniej półtorej 
godziny.

X Zs*aeni«ł*ny a n o n s . W ber­
lińskiej „Tägliche Rundschau”, n-r 
584, znajduje się następujące ogło­
szenia: „Ropa uanana została' dopie­
ro podczas tej wojny za j> d n z 
najdrogoeenniejsEyeh i najbirdsiej 
niezbędnych produktów przyrody. 
Przemysł ropny rachowa także i po 
przywróceniu pokoju rolę doniosłą. 
Ponieważ z różnych przyczyn Ame­
ryka, Rosy a i Rumunia, jako do­
stawcy ropy, oraz jej przetworów:

benzyny, nefty, parafiny, nie będą* 
wchodziły w  rachubę dla państn 
centralnych, pozostanie przeto tjl. 
ko Galieya, eldorado przemysłu ro. 
pnego, ze swemi niezwykle bogate 
mi źródłami. Przez udział w zakup, 
nie terenów naftowych w Galicy! w 
najlepszem położeniu otwiera sR 
droga do nader korzystnej lokatj 
kapitału z widokami ‘ bardzo wiel 
kich zysków. Udziały można jeszczt, 
nabywać pod dobrymi warunkami5 
Adresować do firmy „Naphtagrus 
bon” w Berlinie - Charlottenburguj 
Joaehimstbalerstr. 1”.

X  O r y g i n & l n a  k r e d z i e *  m  
B e r l i n i e .  Jak donoszą dzienniki 
niemieckto, dokonano w ostatnlclj 
dniach w Berlinie niezwykłej kra 
dzieży: oto ukradziono cały wóz. 
naładowany kartami chlebowemi. 
chwili, gdy wóz wyjeźdfał z drui 
karni, do żołnierzy transportujących 
przystąpił nieznany im zresztą pod- 
oficer i ktzał całą przesyłkę odsta­
wić pod wskazanym adresem, na­
stępnie zaś odprawił żołnierzy dc: 
domu. Później okazało się, że rze’ 
komy podoficer był śwykłym oszui 
ssem, który % powodzeniem odegra' 
rolę niezapomnianego k&pitana i 
Koepenick. 1

3 U TH Di DO 28
Ciągnienie 5 nstatn. W. Legjnn. Polsb. 
Z głOWDi mi 300 ,6 0 0  marek
los? Ba wtaffi i IniMe poleca:

K a n to r  O f'B F il ^ r a *ł-"^ rz e ^ m "lo te rji fh o te l  S a sk i) .

L 6 S Y  e § ®  I f > e j  K L & m

IBTEBYI lEBlOlSB FOISBEH
sprzedaję n iż e j  c*sny

ciągnienie 15 do 20 Styczn ia  r. b. 115 
Namiestnikowska 22", mieszkania 7. 
od 10 do 6  po południu, oprócz Niedzieli.

C H Ł O P C Y
potrzebni umiejąc? czytać i pisać.
Wiadomość Drukarnia „ZiemisńsKa” 

Tadeusza Kościuszki 10.

H ypno tyssm  bezpłatny. Osoby zajmują 
ee się hypnetyzmem z»cheą złożyi 

oferty pod A° 303 do Adm. „Ziami”. Y’a, 
ruuki: umieć czytać nieźle po francuską 
»lho po nlemiłcku.

Mio d y  c z ło w ie k  ruchliwy dobrzi 
wprowadzony na rynku handlowym luj 

bełskim potrzebny jako akurzytor na ai 
łą pensyę 1 prowlzyę. Oferty pod „Akwizj 
eya” składać w adm lnłstracyi "Głosu”.

99
' /yczy łfa y m  wziąść w dzierżawę ossd 

rolną z odpowiednimi zabudowaniem 
składającą się z 30 do 100 morgów ziec 
1 wyże), pożądane iest w bliskości szos 
lub kolei żelaznej. Łaskawe zgłoszenia prij 
szę skierować osobiście lub piśmiennie p« 
literam i H. S. Lublin — ulica Dolna As II 
m.3. 121

Kto  poda adres W ła d y s ła w a  N er ic c  
k ie g o ,  ekonoma rządcy, rolnika d 

„Głosu Lubelskiego” otrzyma 10 koron.
1211

$
p r c e d a ż  drzewa na pudy 1 funty ul 
Z»Tt-nj=ike 1 7  cena nizha 140

|« k ó j  do wynajęcia przy rodzinie, Za 
mojska 21 m. 10. 151

|fe?o r. 100  otrzym a ten kto znajdzie mie 
szkani» składające się z 5 — 4 lub 

pokoi. Adres Zamojska 21 m. 10. 15
ta m  do sprzedania w krótkim termin! 
" Wiadomość w Adm. „Głosu”. 14

m m m &  m m s z e m a .

Od d z ia ł  H a n d lo w y  przy L. T. R 
Kralt.-Przedm. 64 jiupuj» nowe i uży­

wane pasy blankowe różnych wymiarów.
2911

Fsplsraji? häliBl 

i przemysł pilski.

I U B E L S K I
HaSwteksze, namocz^tsiieisze i naitańsace z pism 
pmwinc37©sialroych w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .

Wychodzi codziennie w Lublinie.
Jest w yrazicielem  zdrowej opinii narodowej i demokratycznej, oświetlającej sprawy polityczne i wypadki bieżące ze 
stanowiska potrzeb i korzyś :i społeczeństw a polskiego. W momencie dzisiejszym  za najwyższy cel i sprawdzian pracy 
publicznej uważa zdobycie n iep idirgł i i zjednoczonej Polski. Posiada licznych korespondentów i współpracowników, 
 — — — — oraz bogaty dział telegram ów W iedeńskiego Biura Korespondencyjnego (BK). — — — — — —

Ze względu na ogólną poezytnr 5 i zaufanie, najkorzystniejsze miejsce ogłoszeń.

P H I H U M E R A T Ę  P B Z Y i H H ^ J Ą  ' W S Z Y S T K I E  K S I Ę G A R Z E  w  K B Ö L E S T & E E  i  Z A G R A 1 I C Ą .
  4 B 5? >. »lin, ui. T ad . K ościuszki N2 10. —

—
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